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ozone NE NARODOWE. =“ 
` OKOLICE WARSZAWY. 


2, 


2 podróży po. Polszcze J 


Jak pod sowie spaziałośki i 
ściółów i drogich pamiątek narodo- 
wsęko Warszawą jest niższą od: Kra- 
kowa; tak równie i jéj okolice muszą 

ci pierw szeństwa okolicom sta- 

rożytnej Jagiellonów stolicy: Chociaż - 

jednak pozbawione są tych. cudów 
7 
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math, jakie widzimy w Pieskowej 
Skale e -Grodzisku ; Ojcowie, Wieliczce; 
można wyrzec, że po okolicach Kra- 
kowa, nie ma cała. Polska w tak ma- 
łym zakresie ziemi zebranych tylu 
piękności, ile ich znajdujemy” w po- 
 wabnych okolicach Warszawy. 

Udając się z tego miasta najspanial- 
szą ulicą "Nowego światu , zastanawia 
naprzód uwagę kościoł 5. Aleksan- 
dra, na pamiątkę piórwszego wjazdu 
Wskrzesiciela naszej ojczyzny ALE- 
KSANDRA I Wzniesiony. Wdzięczni i 
wierni zawsze swoim królom Polacy, 
chcac uczcić pićrwszy: wjazd swojego 
wybawcy; mieli wznieść bramę trjum- 
falną na wieczną pamięć dnia tego. i 
Nie przyjął ofiary spaniałomyślny Mo- 
narcha i zamiast trjumfalnćj bramy, © 
założono kościoł S. Aleksandra. 


; 29: 
A czyli szpaler iip za. | Augusta 


u sadzony» prowadzi do Ujazdowa 
i Łazienek królewskich. : 


Ujazdów. 
Ów to zamek zawołany, 
Mieścił Zygmunty, Stefany! 


Ig: Krasicki. 


Ujazdów czyli jak przedtóm nazy- 
wano Jazdów > w dawnych czasach 
zamek obronny i pomieszkanie książąt 

' Mazowieckich , pamiętny jest. wielu 
wypadkami w dziejach naszych. Tu 
bowiem roku 1261 Mendog książe Łi- 
tewski napadłszy na Mazowsze i kraj 
ten ogniem i mieczem spustoszywszy, 
książąt Ziemowita I. ojca i Konrada 
syna pojmał, z których pićrwszy przez 
Szwarona dowódzcę Rusinów ściętym 


oe o 
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został, a Konrad dopićro za daniem 


znacznego okupu wolność odzyskał. 


Późnićj w tém samém miejscu był: ` 


pałac spaniały przez Zygmunta f, 


Zygmunta Augusta , Stefana Batorego 


R Władysława: Tv. zamieszkiwany. Uja- 
zdów. był także ułubionym mieszka- 


niem Jana Kazimirza, a r. 1683; Rzecz- 


; pospolita "darowała go Stanisławowi 
- Lubomirskiemt, który wybudował pa= 
- dac ozdobny, przerobiony później na 
koszary , a dziś na wielki lazaret woj- 
o: 


Żazienki. 


| rażienki, pałac w bliskości. bize- 


ah Wisły, wśród 
„nad przeżroczystym kanałem polóżo- 


ny; był od Stan: Lubomirskiego het. 


w. kor: zbudowany. Stanisław Ponia- 


towski obrawszy Łazienki za mieszka- 


rzyjemnego gaju, 
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nie letnie i nabywszy je od następców 
Lubomirskiego ; przekształcił ten. pa- 
łac i znacznie go przyozdobił; a r: 
1788 posąg Jana M. uroczyście na 
moście Łazienkowskim: naprzeciw pa- 
lacu wystawil. Posąg ten wyobraża 
Oswobodziciela Wiednia w stroju Rzym- 
skim, na dzielnym koniu, stąpającym 
po zwyciężonych Turkach. Bohatćr 
w'prawćj ręce trzyma buławę, lewą 
wstrzymuje zapęd rumaka. - 

Piękna budowla pałacu, w guście Wio- 
skim, zawićra wewnatrz sale godne wi- 
“dzenia. Spaniała -sala balówa mieści w 
sobie posągi z marmuru białego kolesal- > 
nćj wielkości. Sala Salomonową zwana, 
ozdobiona jest historyczcemi obraza- . 
mi pędzla Bacciarellego wyrażającemi 
dzieje króla Sałon:ona ; w jéj rotundzie 
środkowój jasniej celniejsi królowie 
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Polscy z marmuru Kanarijskiego, jako- 


to: Kazimirz W, Zygmunt I, Stefan 


Batory i Jan Sobieski. Liczne posągi 


zdobią ten pałac w około. Są przy nim 
dwa teatra , jeden zimowy, drugi letni. 
Ostatni, w kształcie dawnego amfi teatru 
zbudowany, ozdobiony jest u szczytu po- 
sągami celniejszych mistrzów dramaty- 
cznćj sztuki. Dziki gaik otaczający to 
miejsce , służy - za najprzyjemniejszą 
przechadzkę mieszkańcóm Warszawy. 


Belweder, 
- Jestto pałacspaniały i ogród obszerny 
graniczący % Łazienkami ; mieszkanie 


N. Cesarzewicza W. Ks. KONSTANTEGO © 


naczelnego wodza wójsk Polskich. 


Mokotów (mon coteau). 
1 Przez Tzabellę z Czartoryskich Lu- 
bomirską założony, zajmuje pięknością 
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dzek. 


Czerniaków. 

Ta wieś leży w nader przyjemnóm 
położeniu. Ma kościół z klasztorem 
XX. Bernardynów który na cześć Š 


Bonifacego w wieku XVII. wystawił 


Stanisław Lubomirski marszałek wiel- 
ki kor: mając sobie darowane ciało 
tegoż świętego ód papieża Innocentego 
XII. Kościół Czerniakowski. sławny 
jest odpustami. na S. Bonifacy, gdzie 
nie tylko licznie schodzą się pobożni 
(z Warszawy; alé nawet i z dalekich 


okolic. 


Gucin. 


We.wsi Służewie pięknym kościo- 


"dem ozdobionéj , Stan: hr. Potocki 
założył -gustowny ogród który Guci- 


pałacyku, ogrodu i dzikich przecha- 
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nem nazwał. Wiele tu jest napisów 
pamiątce samego hr. Potockiego i Igna- 
cego brata jego poświęconych. Między 
„ińnemi na ścianie skromnego domku 
znajduje się następujący napis: 
„Założyciel Gucina do: następców 


„MDCCCXXIL. 

<n Boj się Boga, szanuj starszych, 
-z kochaj bliżnjégo, umiarkowany. w 
» szczęściu + nie. rozpaczaj w przygo- 
» dzie, a szczęśliwy, ile. człowiekawi 
» jest wolno, spoglądać będziesz spo- 
» kojaóm. okiem na to przejście z życia 
»do wieczności, R. pz 

Na pomniku marmurówym: > 

» Stanisławowi Kostce Potockiemu, 
» prezesowi senatu królestwa Polskie- ` 
„go, w miejscu założonem i ozdobio- 
„ném przez nićgo, gdzie w dlugich i 
> ciężkich cierpieniach lubił używać 
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„ pociechy i ulgi Aleksandra z ksią- 
«Żąt Lubomirskich Potocka małżonka 
» wzniosła tę pamiątkę: wdzięczności 
> ża spędzone Z nim lat XLV. w siod- 
»kiém i szczęśliwem pożyciu. 


Obok na ławce kamiennćj: 


» Cnota; zasługa, cieśnienia i czyny 


„dla kraju, miłość przyjaciół i oho- 


» wiązanych bylyby znikomemi jak ży- 


» Gie „gdyby się. granicami jego Zamy- 
»kały. "Lecz zgon jest poczatkiem 
„żywota, tam idą za: Tam „Ignac a 


; „Stanisławie. Potoccy wdzięczność To- 


»daków.„ śluby przyjaciół i obowiąza- 
»nych; bo to tylko po stracie waszćj 
„rzetelnie pocieszać zdoła.» . 
Ursynów. 
Ursynów dawniej zwany: Roskosz, 
pałacyk i ogród przez kaiean Lubo- 


\ 
{ 
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mirską założony. Ursynowem przezwał 
go teraźniejszy dziedzic Julian Ursyn 
Niemcewicz, jeden z.pićrwszych na- 
szych pisarzy. Tu, często opuszczając 
miejskie zabawy ,: słodyczy ziemiań- 
-skiego Życia kosztuje. Za lat kilkadzie- 
„siat, pomyślałem razem z autorką Ko- 
zrywek dia dzieci, patrząc na tę miłą 
. zagrodę , będzie jeszcze Polak każdy 


"z rozrzewnieniem ten lasek, ten domek ; 


odwiedzał. Będzie tu matka przyprowa- 
'dzała swejdziecii powić im Z uczuciem: 
yPatrzcie, tu przebywał tk. spie 
wy, z taką przyjemnością Mity wasz głos 
powtarza ! ! a chcąc uczcić jego pamięć, 
może sama usiadłszy pod któróm drze- 
wem, dumę o Żólkiewskim zanuci. 


Królikarnia. .. ; 
Odznacza się pałacem ozdobnćj archi- 
tektury zkopulią dającą piękny widok 
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ICE Wilanów i Łazienki. Otacza go 
ogród użyczający przyjemnej „prze- 
chadzki, Blisko są piękne ogrody Na- 
tólinie i w Pułkowie, jako też we Wło- 
chach, które królowom naszym Z 4a- 
granicznych tronów rodzinną ich ziemię 


przypominać miały. 
Willanów. : AE 


Wilanów wieś: Z kościołem i pala- 
cem, przez Jana TI. Sobieskiego wy- 
 þudowaném ; mająca spaniały ogród, © 
- milę jest od Warszawy położona: Może 
się śmiało. policzyć do najpiękniej- 
szych -mieszkań wiejskich w Europie. 
Roku 1686. zaczęto w Willanowie bù- 
dować pałac królewski, pa którego * 
wystawienie. cegle, głazy i kamienie" 
nosiły ręce jeńców Tareckich. Tu za- 
kończył życie Jan IM. d. 26 Czerwca 


$ 
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1606. Drzewa „pod litóryich „cieniem 
wielki bohatór spoczywał , jeszcze nam 


„dotąd troskliwą ręka dochowała. 
Król Jan ciągle przebywał w podró- 


żach, lecz: najmilsze mu było mieszka- 
„nie w Wilanowie; równie jak Janowi 
Kazimirzowi w Ujazdowie i w Niepo- 


ręcie. Po śmierci Sobieskiego, Syn jego - 


królewicz Jakób przedał Willanów 


974195 


kasztelanowćj Krakowskiéj, po którćj Ś 


-dostat się jej córce księżnie Czarto. 
ryskiój, później: przeszedł w dom Po- 
tockich w którym dotąd zostaje. 

s Przy kościele. widzićć się daje na- . 


grobek Ign: Potóckiegó, marszałka W. 


koór:, męża naukami , gorliwością 3 


poświęceniem się dla sprawy ojczyzny. 

wsławionego, który w poselstwie. do 

Napoleona życią dokonał r. 1809. 

W pałacu Willanowskim są piękne 
| 


> e 
salony, pełne. osobliwości: i ozdób ko- 
| mnaty. - Znajdują się w nim cztóry po- 
koje Chińskie, w których wszelkie sprzę- 
ty aż. do szczegółowych drobnostek są 
z Chin sprowadzane. Bogata galerja 
obrazów, pędzla najsławniejszych ma- 
larży. 
W zamożnćj hace zajmują Po; 
laką rękopisma- starożytne i własno» 


ręczne Stanisława Potockiego, niektóre 
osobliwości Polskie, , jakiemi” sa: taca 


Zygmunta Augusta, palasz Zygmunta 


W, butat- Turecki i szabla: Jana III, 


któr gromit nieprzyjaciół wiary świę- 
téj i kraju. 


Pokoje wsławionego króla Sobieskie- 


i 


go; szezególnićj uwagę i ciekawość 


ściągają. Są one okryte aksamitem zie- 


lonym, niebieskim, karmazynowym, 


lub morą zieloną z brzegami aksami- 
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` tnemi. Zdobią je liczne obrazy królów 
Polskich, znakomitych mężów. w. oj< 
czyźmie, i całćj rodziny- Sobieskich. 
która zupełnie wygasła. Zachowano 
tu wszelkie sprzęty służące niegdyś 
Janowi II; jego tóżko „ stoły, krzesła, 
bióro czarne perłową mącicą wysadza- | 
ne , szafę hebanową, w którćj są jeszcze 
rogi myśliwskie. i kielichy herbowne, 
niegdyś riaaiością wielkiego bohatóra 
będące. ` EA SS ES 

` W ogrodzie obok pałacu, znajduje 
się pomnik narodowy, poświęcony po- 
ległym na polach Raszyńskich. 


- (Dalszy ciąg nastąpi.) 


„AU 


MAZURKKI2 


E 


NX 


Widzisz króla na tym głazie, 
Go krzyż z mieczem wznosi śmiało, 
* a v > * ń „ 

Po naszym Zygmuncie Wazie, 


To jedynie nam zostało: > 


Swoi Zygmunt od Krakowa 
I zamieszkał wśród Warszawy; . 


Odtąd w kraju postać nowa; o 


"Gdy tron przeniósł z gto u sławy: > c= z ; 


„ Od Krakowa ku nam spieszy 

~ Króli rada i hetmany, 
Każdy biegnie konny, pieszy, 
I w Mazowszu wita pany. 


WEZ, 


Miały wiele słusznćj chwały, ` 


Nasze czasy Zygmuntowe, 


TFR 
Wodżów orszak ökazałý, 2 
Skarga słynął przez wymowę. 


Już Władysław syn królewski. . 

'Wzróst nad Donem i nad Dźwinąj, | 

Gdzie Chodkiewioż i-Żółkiewski,- —— 
, Uczył go czćm króle słyną: 

Ale losy nieszczęśliwe, a 

Wiodły do: grobu Polaków, skazy 2 
aż Stały się dla nas straszliwe; ź 
Zawzięte: roty Kozaków. ' 


Dozńaliśmy niebios kary, 
= Za czasów Jana Kaźmirza, GRU PENET LAR p 
: Za Chmielnickim są "Fatary, © Se farig zoi A ; 
Z aS m w af zmiórza: 


Oręż tylko Czarnieckiego, Rodi AG 
Jak piorunu blask uderzał, .. 


Już upadek a> l 


r 


On to Sa nam strasznego. 
| = wstrzymał, sie umie 


t 


~- Po tych bojach z najezdoami, ROE 


Żyskał kraje król stracone, 
- Lecz znękany nieszcżęściatmi, 


W ręce ludu zdał koronę. 


Siciński poseł z Upita, * 


 Pierwszóm veto Polszcze'sżkadzi, GAY 


Odiąd-to Rzeczpospolita, 


in SA 


Już też odtąd coraz gorzej, z 
Jędza zguby nas szarpała, 
Lecz najbardzićj los<się sroży;: 


Królem czyniąc nam Michała. - 


s z 


Po nim śmiało berło sięgą, 
Mężna ręka króla Jąna, 


ERA Z 


PPE 


BĘ 


HE A y 


Kotel tylo i rozpusta, 


SZĄ Poco. 
Przez którą Turków polęga, 
Tak przeważnie pokonana. neee 


4 


Sród radości i okrzyków, |< 5 


Wówczas pićrwszy z wojowników, 


- Onocalił Chrześcijany. 


|= znów za Sasa Augusta, - 


Mówiono: za króla Sasa 


Jedz, pij, a popuszczaj pasa. 


} 


; Jonae nieco nam wróżyła, . = 


Zacna Leszczyńskich i rodzina, .. 


Za nią | wkrótce już wybiła, i; a BYK 


Zguby ostatnia godzina: oon o 


VA 


1 Sas drugi źle panuje, 1940: 
My przytćm w duchu zepsnci, ''' 


+ 


"Wszedł do Wiednia Jan zhetmany, © s- 


| 


-- 


TEAR 


Naród : sam się z sobą Kłóci. > 


Wkrótce staje ów Konarski, 
I tłum prawa w jedno zbićra, 
Z nim duch naszej młodzi dziąrskiej, 


Hydrze veto zęby ścićra. : 


Poniatowski król uczony, s 
Jeszcze Arkę chciał naprawić, 
Lecz jż zewsząd przyguębiony, 
. Nie mógł burzy czoła stawić. 


s ' Stanął świetny orszak ludzi, 


l 


Naruszewicz i Krasicki, 
Małachowski ducha budzi, 
Zbiór hew wydaje Trębicki. 


NETA 


gx 


> UL 

Lecz już trudna była rada, SAY wać zę e. 
Nierząd stawał na przeszkodzie, 0 
Łatwo potęga upada, 
Gdy niema zgody w narodzie | 


z 


ae o. 
- HISTORJA NATURALNA. 


Y. 


0 WIELORYBACH. 


Zadziwiający swoim ogromem wie- 
loryb jest największóm ną kuli ziem- 
skićj stworzeniern, Żyje w wodzie i 
podobny jest do ryby; dla tego więc 
„dawnićj uznawano go za rybę jak 
` samo nazwisko okazuje, Gdy jednak 
oddycha płucami > ma. krew ciepłą a 
pićrwszóm jego pożywieniem ` jest 
mléko. które ssie z piersi matki swo- 
jej, słusznie policzyć go można do. 
takich Źwićrząt jakićmi są: słonie, 
małpy, niedźwiedzie, psy, koty, wy- . 
dry, wiewiórki, wszystkie bydlęta i 
i. p, a które ogólnie żużersgiawi ssq- 


; cemi nazwano. 
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Różne są gatunki wielorybów, naj- 
większym jednak jest wieloryb wla- 
ściwy, Qgromna glowa tego źwiórzęcia 
trzecią część jego ciała zajmuje. . 

Najciekawszą osobliwością jaką na- 
tura wieloryby opatrzyła, są dwa 
, _ obszerne otwory po obu stronach ich 
głowy znajdujące się, które im służą 
razem i do oddechu i do wyrzucania 
tej wody którą paszczą razem z po- 
'karmem połykają. Woda ztych otwo- 
rów wytryskuje jak fontanna. z takim 

szelestem że go przy _spokojności mo- 
"rza o milę słyszćć można, 

Oczy wieloryba nie są większe jak 
u wołu, leżą na- tyle głowy, są opa- 
trzone ruchomemi powiekami. Zewnę- 
trznych uszu nie ma; lecz pod skórą 
na czaszce z obu stron głowy ma dwa 
otwory na cztćry stopy głębokie. Pa- 


RU $ 
SZCZĘ ma. tak ogtómną,. i iż w otwartą 
mógiby się statek z kilku. ludźmi po- 
mieścić. Wieloryb przeto byłby zdolny 
nietylko ludzi, lecz i największe 


zwierzęta pożćrać. Nie czyni jednak 


tego, gdyż ma gardziel: tak wązkiiżle- - 


dwo ręka ludzka przez niego przecisnąć 
się może. Żywi się przeto śledziami. i 
innemi podobnćj „wielkości rybami. 

Szczęki jego obwiedzione . są. rogo- 
wemi frędzlami i całe podniebienie 
wyłożone. jest. bionami rogowemi roz- 
maitych „kołorów , „z których. pochodzi 
znany róg rybi, czyli fiszdźn. Pietwy wie- 
loryba zastępujące u niego miejsce nóg 
przednich kończą się stawowemi'kostka- 
mi podobnie jak u palców. Służą one tćj 
wielkićj rybie żyjącćj do wykonywania 
ruchów ha morzu. Samice temi ple- 
twami przy tulają dzieci do piersi. : 


` 
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Ogon wieloryba jest na; trzy lub ` 
cztóry sążnie śżeroki i poinaga do 
stórowania ogrómnćj era jego cia: 
ła; a gdy nim uderzy w powiórz- 
chnią wody, szelest ztąd powstający, 
podobny jest do. wystrzału z ar, 
maty. Eo 

Wieloryb dia ogromu swego mało 
ma podobieństwa do źwićrżęcią. Jest 


to „raczój pływająca wyspa, pó któ- 


rój jak po ziemi chódżić možna. Jego 
skóra jest najczęścićj czarna, dó jej 
powićrzchni przyczepia się mnóstwo 


różnych szlimaków, kórałów, póróż , 


stów morskich , które téim więcćj Wie- 


loryba do wyspy pódobńiym czynią. 


Żyjące. istoty pokrywające skórę jego, 
mnożą się na nim jak na skale. 

Żewnętrzna skórka na wielorybie 
ma grubość pargaminu, a właściwa 


SE - 

ków” Jean ma pałec gruba. Pod: nią 
znajduje się słoniną koloru: żółtego, 
kilka stóp grubości mająca, która 
stanówi największą wartość wieloryba. 
Z nićj albowiem wysmażają tlustość 
nazywaną tranen; którćj w wielkiej 
ilości do rzemiost używafją. Zję- ` 
zyka wieloryba podobnie elika: beczek 
tranu wytopić można. ; 

- Właściwóm siedliskiem wielorybów 
są morza bliskie bieguna północnego, 
a mianowicie około Grenlandji, Szpic- 
; bergu i Nowój Zemli ; daje: się jednak >: 
widzićć w: południowych okolicach ` 
ocćanu atlantyckiego. i ma oceanie 
spokojnym. Pływa wolno i spaniale, 
połową swój grubości jest zanurzony 
w Wodzie, a połową wzniesiony nad 
jej powierzchnią. Oddychając płacami 
długo pod wodą zostawać nie może, 


122 
a „lubo często : zanurza. się w -głębi 
morza, wkrótce jednak wydobywa się 
znowu nad powićrzchnią wody. Na 
ląd nigdy nie wychodzi, a nawet nie 
byłby tego. w stanie . „uczynić. Głos 


' bardzo: rzadko - "wydaje, - konając kil- 


kokrotnym i 'przerażającym  rykiem. 
zgon swój. zapowiada. Ra: 

Przemysł i Żądza - zysku doprowa- 
dziła człowieka. do nader śmiałego 
przedsiewzięcia, aby i z tego stra- 
szliwego potworu korzyści odnosić. 
Od 300 przeszło lat wieloryb jest | 


-głównym przedmiotem połowu mor- 
„skiego. Anglicy, Hollendrzy, Duń- 


czycy , Szwedzi , wysyłają corocznie 
wielką liczbę okrętów na połów wie- 


dorybów. Najlepszy połów jest około 


Szpicberga ; zwyczajnie ódbywa się 
w Czerwcu i UPÓR a w przeciągu. 
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tych adsióchć miesięcy poławiają CZĘ- 
` stokroć do 2,000 wielorybów. 
Do takowego półowu używają cięż- 
kich haków mających krzywe ostrza; 
które przebijają skórę wieloryba i 0 
nię się zaczepiają. Takie haki zowią 
zwykle karpunamż. Harpun na jednym 
swoim brzegu ma mocne ucho, d6 któ- 
- rego przywięzują długą linę i okręcają 
ją na kołowrocie przy jednym brzegu 
statku wzniesionym i łatwo się obra- 
cającym. Gdy żeglarze spostrzegą wie- 
 loryba natychmiast. na takim statku 
wysyłają kilku odważnych ludzi, któ- 
rzy ostrożnością źwićrzę podchodzą. 


Nareszcie ciskają na niego harpun, a 


ugodzony pociskiem wieloryb, albo - 
się na dno morskie zanurza, albo też 
szybko. po powićrzchni morza ucieka 
i za sobą statek pociąga. Lina: dwi- 


+24 
jając się z kołowrota ochrania statek 
od gwaltownego wstrząśnienia, aludzie 
na nim będący pilną. dają baczność 
na sie poruszeń wieloryba, a razem 
i na ilość okręconćj liny, Jeżeli zaś 
lina się jeż kończy, a wieloryb je- 


; szcze pokazuje wiele siły, odcinają ja 


i przywiężują do nićj beczkę. Tauno- 
sząc się na powiórzchni wody, słaży 
za skazówkę miejsca. w któróm się _ 
wieloryb znajduje. Baczni rybacy co- 
raz go nowemi pociskami uderzają, 


_ a nareszcie osłabiony wieleryb grzbie- 
„tem na dół się odwraca, co jest do- 


wodem ; że już nie Żyje. Natenczas - 
więc. zarzucają mu na ogon mocne 


liny, ciągną go ku okrętowi i linami 


do niego przywięzują. Po czém płatają 


słoninę wielkiemi „pasami i do beczek 


pakują. Nakoniec wydobywają biony 


I > 
rogowe . z paszczy jego i odejmują ję- 
zyk, resztę zaś mięsa i skielet zo 
stawiają ptakom i niedźwiedziom mor- 
skim ha pokarm. "Tran wysmażają 
albo zaraz w wielkich kotłach na o- 
krętach, albo też śpieszą ze słoniną do . 
najbliższego portu. Najlepszy tran. jest 
ten, który zaraz na okręcie sam przez 
się spływa; odznacza : się kolorem 
«©zystym blado - żółtawym, mało ma 
nieprzyjemiiego zapachu i może bydź 


jak oliwa do jedzenia. użyty. Złowione i 


w teraźniejszych czasach wieloryby 
rzadko nad 60 lub 70 stóp „dłuższedni 
"bywają; dawnićj, na sto stóp długie 
i tyleż grubości w obwodzie mające, 
mie były: jeszcze osobliwością. Jeden 
wieloryb do 100,000. funtów waży. . 


PTY IZZZA 
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ANEGDOTY "O DZIECIACH. 


anvisat raz Józia, który z królów 


Polskich najwięcćj mu się podoba? — 
„Józio nie myśląc długo , odpowiedział: 
„Wiadysiaw Łokietek. A to. dla czego? 
Bo'on X taki. oly jak i ja, 


Ojciec jawie aie raz z synkiem 
swoim, chciał mu dać poznać jakiém 


"są dobrodziejstwem ręce dla człowieka. 
Ukrył je przeto w rękawy i rzekł: Wi- 
dzisz mój Franusiu, jaki ja teraz bić- 
_ dny! nie mam już rak! nie będę mógł 


ani jeść, ani: pić! nie bedę mógł nic 
robić! Mały Franuś przyglądał się z u- 
wagą wiszącym rękawom, z początku 


niedowierzał, nareszcie stanęły mu lzy 


w oczach. Spostrzegłiszy to ojciec, poka- is 
zàl mu znowu ręce; radość odmalowała 
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się RE ha; SZĘ kai i te 
i piérwsze wyrzekł: glowa: Tato! teraz 
Już. bedziesz RSA JEŚĆ. 

Ignaś dawszy jałmużnę niewidome- ` 
mu, spostrzegł że jêgo braciszek razem 
znim idący, obojętnie na tego żebraka 

„spoglądał. Przyszediszy więc do domu, 
zasłania nagle oczy. swemu bratui zà- 
.pytuje go.: Czy milo tobie, kiedy nic 
mie widzisz? A „jakże ten musi bydź nie- 


| szczęśliwym, który. nigdy, nie widzi? — 


Piękny dowód uczucia niedoli bli- 
Zniego! 


ZDANIA MORALNE 
z pism Jana Gawińskiego. 


Kto w Bogu i w swćj pracy pokłada nadzieje, 
Za tym szczęście nadchodzi, wszystko mu przy- 
- śpieje. 
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